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Z ŻYCIA ZWIĄZKU
W a rszaw a.

DO CZŁONKÓW ODDZIAŁU WARSZAWSKIEGO.
W związku z wydarzeniami, któ.fe rozegrały się na 

terenie Oddziału Warszawskiego, opisanemi v. oddzielnym 
artykule, Komisja organizacyjna,stojąca obecnie na czele Od 
działu, wydała następującą odezwę do ogółu'Ą?«oferów w ar­
szawskich,

Koledzy szoferzy!

Z a rz ą d  G łów ny naszego Zw iązku, jako organ kie­
ro w n ic zy  i sp ra w u ją cy  n a d zó r  nad orga n iza c ja m i szu fe r-  
skiemi w całym  kraju, ro zw ią za ł  O d d zia ł  W a rs za w sk i,  gdyż 
nie p rze ja w ia ł  on należytej działalności w życiu szoferów 
warszaw skie ,i .  Z a rz ą d  G łó w n y  powołał nas -jako c z ło n ­
ków Komisji o rg a n iza cyjn e j  dla dokonania nowej r e ­
je stracji  cz łonkó w  Oddziału  W a rs za w sk ie go  naszego 
ZwiązKu.

w z ię l iś m y  na siebie ciężki obowiązek usprawnienia  
naszej O rga n iza c ji .  W tym celu wzywamy kolegów za le ga ­
jących ze sk ładkam i i tych, którzy je re g u la rn ie  o p ła ­
cają, aby się stawili do re je s tra c ji  w nowej siedzibie 
naszego Zw iązku, ul C z e rw o n e g o  K r zy ż a  2C, pck. 38, 
p a -te r .

S e k re ta rja t  Zw iązku otwarty co dziennie  od g o d zi ­
ny lO  —  3 pp. i od 6 —  8.

WzyKiamy w szystk ich  Kolegów, n iebędących dotąd 
członkam i naszego Zw ią zku , do n iezw łocznego w stępo­
wania Jo  s ze re g ó w  naszej O rg a n iz a c j i  Zawodowej.

C h^ąc ułatwić wstępowanie do Zw iązku, Z a rzą d  
G łów ny obniżył wysokość wpisowego z 5 na 3 złote.

Koledzy, sytuacja e konom iczn a jest ciężka. W iemy, 
że kpźdy n ajm niejszy  nawet wydatek jest u szcze rb k ie m  
dla W as, lecz składka członko w sk a jest jedyną naszą 
bronią, która umożliwi nam zbio rową i so lidarną  walkę 
z  akcją w y m ie rzo n ą  p rze ciw k o  nam. Idą czasy takie, że 
musi y tw o rz y ć  m ocną i potężną orga n iza c ję ,  któraby 
potrafiła nas szo fe ró w  obronić . S to im y p rzed w idm em  
bezrobocia, gd yż  od kwietnia w cho dzi  w życie ustawa 
o funduszu dro go w ym , która n iszczy  p rz e m y s ł  sa m o ch o ­
dowy. Zbliża się prolongata p raw  jazdy, p rz y  której 

zofer est n a ra żo n y  na tysię czn e  p rz y k ro ś c i  i szykany. 
O b ro n ę  znaleźć może tylko w Z w ię zk u  Autom obilistów, 
jedynej, 'a js ta rsze j  O rg a n iz a c j i  S zo ferskie j .

"  śli były jukiekofw. k prze. :kody do stw orzenia  
silnej O rga n iza c ji  Szoferskie j  w W a rsza w ie ,  to zostały  
obecnie usunięte.

W sz y scy  w ię c  d o  s z e r e g u !
W sz y sc y  do Z w iązk u  Z a w o d o w e g o  A u to m o b ilis tó w !

K o m isja  O rg a n iz a cy jn a .

NOWY DWORZEC AUTOBUSOWY JUŻ 
WYKOŃCZONO.

Dnia 15 lutego b. r. odbędzie się w^godzinach połu­
dniowych uroczyste otwarcie nowego, centralnego i zresztą 
jedynego w Warszawie Dworca Autolrasowegtl; przy ul. J e r o ­
zolimskiej 123.

Dworzan ma dwa wjazdy - dla autobusów przychodzą­
cych i odchodzących, dużd podwórze dla postoju wozów, kil­
kanaście boksów otwartych, krytych dachem We frontowym 
Intdynku piętrowym mieszczą się,, biura Dworca, duża pcwize- 
kalnia dla publiczności, kasy biletowe, automaty telefonicz­
ne, pokój policyjny, bufet i inne ubikacje dla wygody po­
dróżnych.

Dworzec- obliczony^jęst na frekwencję dzienną siu au ­
tobusów. Za postój autobusu przedsiębiorca płacić ma 3 zl. 
na dobę i aoBTod ceny biletu sprzedanego w kasie Dworca. 
Oprócz tych urządzeń zainstalowano na miejstńi warsztat yfr- 
para.oyjny,.! umywalnię dla aujobusów. Dzięki urn bomleniu 
Dworca zniknie praw dopodobn ie postoj autobusów’ na placu 
przy dawnej rogatce u zbiegu u He: Jerozolimskiej,  Tow aro­
wej i Grójeckiej.

SYGNALIZACJA ŚWIETLNA
Kierowe!® samo -bodowi przyjęli jako zasadę ruszanie 

przy zbiegu Al. Jerozolimskiej i Marszałkowskiej natych­
miast po podaniu sygnału dźwiękowego. Komisariat rzą­
du przypomina, że momentem ruszenia pojazdu jes t u k a ­
zanie się sygnału zielonego. Sygnał dźwiękowy służy, jako 
przygotowanie do ruszenia, nadto, aby przechodnie mogli 
zakończyć spokojnie przej|eie na linji zatrzymanego ru­
chu Podczas- sygnału dźwiękowego* ruszać nie wolno.

Katow ice.

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁU OBRONY PRAWNEJ.
Dnia 25 września 30 r. odbyła się ,przed Sądem Prze­

mysłowym w Świętochłowicach sprawa kol. Kowolika Urba­
na przeciwko Fatirycej Kwasu Węglowego w Wielkich Haj­
dukach. Kol. Kowolika zastępowa! kol Mą]e.k, zastępca po­
zwanej nie stawił się. Na wniosek kol. Meika Sąd odrzucił 
sprzeciw od wyroku zaocznego z dnia 12.VIII, jak  niedopu­
szczalny i zasądził fabrykę na zapłacenie kol. Kowolikowi 
108.75 zł. tytułem n a le ż n o ś c i  za  p r z e p r a c o w a n e  g o d z i­
n y  n a d lic z b o w e .

Kol. Kowolikowi Urbanow i serdecznie gratulujemy wy­
granej'., Szkoda tylko, że p. Tracz wyszukuje rozmaitych sztu­
czek, aby się wywinąć od-zapłacenia należ,ności bezrobotne­
mu kol. Kowolikowi. ** *

Dnia 20 listopada 30 r. odbyła się sprawa kol. Kowo­
lika Jana przeciwko p. Ko.hauy. Wobec niestawienia się po­
zwanego, koi. Melek wniósł o wyrok zaoczny. Sąd do wnio­
sku się przychylił i p. Kobany ma zapł. kol. Kowolikowi 
350.--zł. ** *

Dnia 20 listopada 30 r. odbyła się przed Sądem Grodz­
kim w Mikołowie, sprawa kol. Haśnika przeciwko Sonnder- 
li ngowi.

Zastępowali kol. Haśnika sekretarz Z. Z. A. kol Melek. 
Sprawa toczyła się o sprzeczne z ustawą zwolnienie z pracy 
kol. Haśnika, któremu p. Sonndeiiing wypowiedział na 14 
dni i to 1 lntego miast 15. jjerinin wydania wyroku został 
odłożony. * I* *

Dnia 25 listopada 30 r. odbyła się Rozprawa przed Są­
dem Przemysłowym w Katowicach w sprawie kol. Bulla 
przeciwko Polskiemu Instytutowi Wydawniczemu o nieza­
chowanie właściwych tej.’minów przy zwolnieniu z pracy. 
Kol. Bulla był zatrudniony dawniej w firmie M. OJwGroh, 
w której samoistnym prokurentem byt p. Wp.llfeiler, obecny 
właściciel Polskiego insty tu tu  Wydawuiczegór.jJ,

Kol. Bulla zawarł z p. dyr. umowę, mocą której przy­
sługiwało obu stronom miesięczne wypowiedzenie.

Kiedy p. dyr. stał się właścicielem firmy, k tó rą  prze­
mianował na Polski Instytut Wydawniczy, z niewiadomych 
przyczyn zwolnił kol. Bullę. W międzyczasie Zakład Ubez­
pieczeń zgłosił się po należne wkładki za kol. Bullę, wTówr- 
czas p. Wollfeileii kazał kol Bulli iść do Zakładu Ubezpie­
czeń po pieniądze za 14 dni, bo za 14 dni zapłacił zaraz przy 
zwolnieniu.

Sprawa kol. B. za pośrednictiyem Z. Z. A. 5'ostała skie­
rowana na drogę sądową. Sąd Przemysłowy po uzasadnieniu 
skargi przez kol. Melka wydał w--yrok skazujący byłego 
ji, dyr. a obecnego właściciela firmy - n a z a p ła c e n ie  k o l.  
B. 175.— z ł tytułem o d sz k o d o w a n ia  p rzy  z w o ln ie n iu .

Nawiasem zaznaczamy,_ że p. dyr. Wollfeiler zwrócił 
się do kol. Bulli, o z w r o t  m u n d u ru , który kol. B. dawno 
zdarł przy pracy, i k u r tk i s k ó r z a n e j , którą otrzymał kol. 
B. na gwiazdkę od firmyćM. O. Groh. a do której dopłacił 
18{) zł. Pan dyrektor' groził, że^ó; ile kurtk i i munduru nie 
otrzyma, sprawęDftkieruje na drpgęjcsądpwą. A no! czekamy.** + n

Dnia 12 grudnia b. r. odbyła się przed Sądem Przemy­
słowym w Katowicjicłi ąarawa koi. Szymika przeciwko Kwal- 
dowi Prtiszkiewh zowi, właśe. Frieszer o odszkodowanie z. (y- 
tułu z w o ln ie n ia . Po uzasadnieniu skargi przez kol. Melka 
i udowodnieniu że na Górnym Śląsku obowiązuje wypowie­


